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Chłopi z Pieszchowic pierwsi na W ybrzeżu
wykonali pian sprzedaży ziemniaków

" Idąc za przykładem aktywistów gromadzkich tow. Teofila 
Kartuszyńskiego, sołtysa ob. Antoniego Bintcra i ZSL-owca ob. 
Łukowicza, którzy przedterminowo wrykonali dostawę ziemnia­
ków, chłopi gromady Pieszchowice (gm. Dziemiany pow. kar­
tuskiego) postanowili jednomyślnie na zebraniu gromadzkim wy­
konać plan sprzedaży ziemniaków państwu przed terminem i 
zorganizować wspólną manifestacyjną dostawę do punktu skupu.

18 października br. na stację w Dziemianach przybyły chłop­
skie wozy z Pieszchowic wyładowane ziemniakami. Szybko i spra­
wnie przeładowano je wprost do wagonów. Po obliczeniu okaza­
ło się, że w tym dniu gromada Pieszchowice wykonała całkowi­
cie swój plan sprzedaży ziemniaków państwu. Chłopi na miejscu 
otrzymywali pieniądze za sprzedane kartofle.

Gromada Pieszchowice może być dumna, że jako pierwsza 
w naszym województwie w całości wykonała swój plan dosta­
wy ziemniaków. Przykład jej zachęci niewątpliwie inne groma­
dy do zbiorowej, przedterminowej sprzedaży ziemniaków państwu.

Nie baczgc na agresywne knowania podżegaczy wojennych

ZWIĄZEK RADZIECKI_____
wierny' swej pokojowej polity o e l i M d z i a ł y  angielskie napadły na wojska egipskie 

gniew  fest podjąć rozm ow y 1 zaięfy szere9 miei5COWOŚCi
zmierzające do uregulowania stosunków międzynarodowych

Ośw iadczenie rządu Z S R R  pod adresem rządu U S A
MOSKWA PAP. Agencja Tass donosi: j Zgromadzenia Ogólnego w roku stwarzane przez dowództwo a mery

Dnia 5 października ambasador USA w Moskwie pan Kirk i 1950 rząd radziecki również złożył kańskie, są rzeczywistą przyczyną 
odwiedził ministra spraw zagranicznych ZSRR —  Wyszyńskiego wniosek w sprawie niezwłocznego przewlekania rokowań w Kaeson- 
i złożył mu z polecenia rządu USA ustne oświadczenie w sprawie pokojowego uregulowania kwestii gu.
sytuacji w Korei oraz w sprawie stosunków radziecko-amery- koreańskiej i jednoczesnego wy-1 Najlepszym sposobem. które 
kańskich. cofania z Korei wojsk obcych. I mógłby zapewnić pomyślny wynik

Dnia 15 października minister Wyszyński przyjął charge ¡wreszcie, w czerwcu 1951 r. przed- rokowań w sprawie rozejmu, by- 
d‘affaires USA pana Cumm.ingsa, klery zastępuje nieobecnego i stawicie! ZSRR w ONZ — Malik • j0hy wydanie generałowi Ridgway*

„Dnia 5 października został j w dziedzinie militarnej nie są po- 
praeze mnie przyjęty na jego -włas- ] dyktowane żadnymi agresywnymi 
ną prośbę ambasador USA w, zamierzeniami wobec Związku Ra- 
ZSRR pan A. Kirk, który oświad- 1 dzieckiego i innych krajów i ztnie- 
czył, że pragnąłby omówić spra-jrzają jedynie do obrony, oraz że 
wę poprawy stosunków między na oświadcza on to oficjalnie z upo- 
szymi dwoma krajami. Ambasa-1 ważnienia swego rządu, 
dor zakomunikował przy tym, że e* w  swym ustnym oświadczeniu 
7. upoważnienia rządu USA pro-jffi» pan Kirk Zatrzyma! się przede
si, o podanie oświadczenia, które j wszystkim na dwóch zagadnieniach ___ _
polecono mu złożyć w  tej sprawie, — na sytuacji w Korei i stosun-1 gRich 
do wiadomości rządu radzieckie-! kach radziecko - amerykańskich.' 
go i o zwrócenie nań osobistej Rząd radziecki przywiązuje do tych

LONDYN PAP. Podano oficjal­
nie do wiadomości, że wojska bry­
tyjskie otrzymały rozkaz okupowa­
nia całej strefy kanału Sueskiego 
i usunięcia przedstawicieli władz 
egipskich.

Decyzja ta zapadła, pod preteks­
tem „konieczności utrzymania po­
rządku i spokoju“ .

*  *  *

LONDYN PAP. Wojska brytyj­
skie obsadziły port Adabiyan ną

w Moskwie ambasadora USA, i złożył mu następujące oświad- j zaproponował, aby jako pierwszy! owj polecenia, aby nie komplikował |południe od Suezu i lotnisko -el 
czenie (tekst tego oświadczenia został wręczony panu Cum- krok na drodze do pokojowego ure-1 rokowań rozmaitymi incydentami, Bailah o i ł  km na wschód od 
m ingsowi): gulowania kwestii koreańskiej, mię nje stwarza! sztucznych trudności 

dzy stronami walczącymi podjęte i jałowymi sporami, np. na temat 
zostaiy rokowania w sprawie _za-|przeniesienia rokowań z Kaesongu 
przestania działań wojennych i w do jakiejś innej miejscowości, 
sprawie rozejmu przy wzajemnym 
wycofaniu wojsk wzdłuż 38 równo­
leżnika.

Co się tyczy twierdzenia amba­
sadora Kirka, . jakoby przyczyną

Ismailli.

Co się tyczy uwagi ambasadora 
Kirka w sprawie linii, na której 
znajdować się będą siły zbrojne 
stron po zaprzestaniu działań \vo- 
jennych, to zdaniem rządu radziec-jnac* kanałem Sueskim. Anglicy za-

PARYŹ PAP. W nocy z 16 na 17 
października doszło do starcia mię 
dzy żołnierzami brytyjskimi a egip 
skimi w okolicach mostu el Ferdan

uwagi Generalissimusa Stalina. 
Następnie ambasador odczytał 
obszerne, 7 —  8-stronicowe o- 
śwradczenie. Na wyrażone przeze 
mnie życzenie otrzymania tekstu 
tego oświadczenia, ambasador, ku 
mojemu zdumieniu, powiedział, 
że, zgodnie z posiadaną instruk­
cją, oświadczeni to winien zło-

zagadnień doniosłe znaczenie, w 
związku z czym uważa za-koniecz­
ne oświadczyć co następuje:
2» O sytuacji w Koi-i.

Z oświadczenia pana Kirka wy 
nika, iż rząd USA zaniepokojony 
jest sytuacją, jaka wytworzyła się 
w Korei, oraz przebiegiem rokowań

~ — » j ----- j I -J c
przewlekania rokowań w Kaeson-j kiego, sprawa ta wiąże się orga-1 strzelili 2 żołnierzy egipskieb, zra- 
gu byio stanowisko zajęte przez do; nicznie ze sprawą ‘ zaprzestania „iii 5 _  ¡ wzięli 36 jeńców. Dzien- 
wodztwo wojsk poinocno - korean-; działań wojennych i w konse- . .. ,
‘ . i ochotników chińskich, to, kwencjj nie można jej pomijać w egip^k „Al Ahram określa to 

twierdzenie takie jest całkowicie rokowaniach na temat rozejmu. zajście, jako bruialne pogwałcenie 
nieuzasadnione. Wiadomo bowiem,1
że dowództwo wojsk angio - ame­
rykańskich w Korei systematycznie 
stwarza rozmaite przeszkody na 
drodze pomyślnego przebiegu roko

Rząd radziecki nie uważa za ko 
nieczne zatrzymywać się na za­
wartych w oświadczeniu tw ier­
dzeniach o agresji przeciwko

wań, nie cofając się przed wywoły- iKorei Południowej, ponieważ osz 
waniem różnego rodzaju incyden- czerczy charakter tego rodzaju

suwerenności Egiptu i akt barba­
rzyństwa.

PARYŻ PAP. Z Kairu donoszą, 
że decyzja rządu brytyjskiego w 
sprawie jawnego okupowania częś­
ci terytorium Egiptu wzmogła obu­
rzenie narodu egipskiego w stosun

ku do okupantów angielskich oraz 
imperializmu w ogóle.

LONDYN PAP. Z Kairu donoszą, 
że egipski minister spraw zagra­
nicznych Salah el Din pasza zwo­
łał posiedzenie komitetu politycz­
nego Ligi Arabskiej dla. omówienia 
sprawy konfliktu anglo-egipskiego.

Do Ligi Arabskiej należą Egipt, 
Irak, Arabia Saudyjska, Syria, Li­
ban, Jordania i Yemen.

W czwartek minister konferował 
z przedstawicielami dyplomatyczny 
mi państw arabskich w Kairze.

tów, które generał Ridgway wyko-! twierdzeA został j ' f  P°Przednio 
rzystuje dla skomplikowania roko-jw  sP°sob mezblty dowiedziony, 

w sprawie,zaprzestania dziaiań woi wań. Takie właśnie przeszkody,! ' (Dokończenie na sir. 2)
żyć jedynie w formie ustnej i nie jennycm —............... .... _ .... ................. .................................... ...............................................................
pozostawiać tekstu pisemnego“ . Zaniepokojenie to Jest całkowicie 1 « »  / a  ~ m •_ m r
1 Treść ustnego oświadczenia ™ miale:. Poni?waż powszechnie' / W f l  f i ® S ^  f  0 # f  S # O C C T
£  „ „ - o  tz-  -wiadomo, iz rząd amerykański, p o i- ------------------------------------------------------------------- -------------------------------------------- --------------------- —— — —_
*  nana Kirka sprowadza sie w rozpętaniu woj* y przeciwk0 naro-1

dowi koreańskiemu, znalazł się w j 
sytuacji, która budzi jego zaniepo-j 
kojenie co do wyniku wszczętej

O g ro m n y su k ce s  k o m u n is tó w
w wyborach kantonalnych
w e  Francji zam orskie)

PARYŻ PAP. Mimo oszukań­
czych machinacji reakcji, komuniś­
ci osiągnęli wielki sukces w wybo­
rach kantonalnych w 4 departamen 
tach Francji zamorskiej; w-Gwade- 
lupie, Gujanie, Martynice i w Reu­
nion. Na kandydatów komunistycz­
nych padło 60 proc. giosów. W po­
równaniu z poprzednimi wyborami 
partia komunistyczna powiększyła 
swój stan posiadania o 3 mandaty, 
uzyskując obecnie 14 mandatów.

pana Kirka sprowadza się w 
zasadzie do poniższego: x

a Oświadczenie odczytane' przez
pana Kirka stwierdza, że kwe

stia koreańska jest w chwili o- przezeń awantury wojennej w Ko 
becnej najbardziej palącym i nie- rei. 
bezpiecznym zagadnieniem mię­
dzynarodowym, wymagającym nie

Jednakże oświadczenie ambasado 
ra Kirka o dążeniu rządu USA do

zwłocznego rozwiązania. Rząd ame pomyślnego zakończenia rokowań 
rykański przywiązuje ogromne w Kaesongu nie harmonizuje z po­
znaczenie do rokowań w sprawie lityką, jaką rząd amerykański pro- 
rozejmu w Korei, uwążając, iż p o ; wadzi w tej sprawie, odrzucając sy 
myślny wynik rokowań w spra- ! stematycznie wszystkie propozycje, 
wie rozejmu pozwoliłby na uregulo wysuwane w celu rzeczywiście po-
wanie innych nierozwiązanych ze- 
gadnień, które wywołują napięcie 
w stosunkach międzynarodowych, 
oraz otworzyłby perspektywę po­
prawy stosunków między ZSRR i 
USA. Ambasador oświadczył, iż 
rząd USA żywi nadzieję, że rząd 
radziecki przyczyni się do pozy­
tywnego zakończenia tych roko­
wań.

Równocześnie jednak z takim 
wezwaniem do rządu radzieckie­
go o współdziałanie, pan K irk u- 
ciekł się do dość dziwnych aluzji 
na temat jakichś ewentualnych 
„nieprzyjemności“  między ZSRR 
i USA w wypadku niepomyślnego 
wyniku tych rokowań. Ambasador 
zakomunikował również, iż do­
wództwo amerykańskie sprzeci­
wia się omawianiu w Kaesongu 
sprawy ustalenia linii zaprzesta­
nia ognia, powołując się na to, 
że sprawa ta ma charakter poli­
tyczny.

b Oświadczenie poświęca także i 
uwagę , stosunkom radziecko- 

amerykańskim, przy czym podej­
muje próbę zrzucenia odpowie­
dzialności za napięcie w stosun­
kach międzynarodowych na kra­
je demokratyczne, które ambasa­
dor nazwał „blokiem komunistyez 
nym“  i które nie wykazują rzeko 
mo chęci uregulowania nierozwią­
zanych problemów międzynarodo­
wych. Oświadczenie stwierdzi: 
również, żećZwiązek Radziecki zaj 
muje rzekomo nieprzejednane sta­
nowisko w wielu zagadn:eniach 
międzynarodowych i że wywołu­
je to, ponoć, obawy w Stanach 
Zjednoczonych i w innych kra 

<jach.
Pan Kirk zapewni! także, iż kro 

ki podejmowane przez rząd U S A !

kojowego uregulowania kwestii ko­
reańskiej, a mianowicie propozycje 
w sprawie niezwłocznego zaprzesta 
nia agresywnej wojny w Korei, wy 
cofania z Korei wszystkich wojsk 
obcych i uregulowania w drodze po 
kojowej całego zagadnienia koreań 
skiego.

W związku z tym należy zwrócić

RZĄD SZW EDZKI SYSTEMATYCZNE MĄCI
dobrosąsiedzkie stosunki z Polską
Nota protestacyjna Rządu RP przeciwko brutalnemu napadowi na polskiego marynarza

stępującej:

Rząd polski z przykrością musi 
stwierdzić, że na przestrzeni ostat 
nich miesięcy miał- miejsce w 
Szwecji szereg incydentów, które 

. . .  . (rząd polski pótrąktować musi ja
uwagę rządu USA na wysiłki Zwią ko wyraz zaostrzenia złośliwej 
zku Radzieckiego, zmierzające doj antypolskiej akcji, prowadzonej 
pomyślnego zakończenia _ rokowali od dłuższego już czasu przez pe- 
w Kaesongu i zaprzestania wojny iwne czynniki w Szwecji. Zmusza 
w Korei. Nie rząd amerykański iU 0 rzącl polski do zwrócenia uwa 
me Organizacja Narodów ¿jedno- gi rządu szwedzkiego na wyda­
lonych, lew właśnie rząd radziec-1 rzenia te oraz na szkodi iwe kon_ 
ki wystąpi! z inicjatywą pokojowego sekwencje jakie nieuchronnie 

k„0rf “ nk‘r ! spowodować one muszą dla dal-

fan Wierbłowski przyjął posła nadzwyczajnego i pełnomocnego1 i f 1?1!16 mu P0WI-°j-lJ d°  kf aiu; 
„  .. _  . v s Dzięki pomocy polskiej placówki
Szwecji pana Erica von Post, któremu wręczył notę treści na- konsularnej Macek .........

go. Już na początku lipca 1950 ro­
ku przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR — Stalin wypowiedział się 
za szybkim uregulowaniem za po­
średnictwem Rady Bezpieczeństwa

szego rozwoju stosunków między 
obu naszymi krajami.

Zaledwie' kilka dni minęło od 
chwili przekazania przez rząd

powrócił do 
Polski, gdzie złożył obszerne ze­
znania o całym zajściu.

Te niesłychane, praktyki odsłania 
ją kulisy różnych prowokacyjnych

W ARSZAW A PAP. Dnia 17 października 1951 r. podsekre- konsulatu polskiego w  Sztokhol- Sztokholmie. Za samo ufrzymy- 
tarz stanu w  Ministerstwie Spraw Zagranicznych, obywatel Ste- mie z Prośbą o opiekę i umożli- Wanię kontaktów z polskimi pia

1 - - - - - -  ---- --------J- ’— J~ cówkami obywatele polscy pozba­
wiani są w Szwecji prawa pobytu 
i prawa do pracy, a nawet wyda­
lani są ze Szwecji. Wzywani przez 
policję kryminalną lub komisję 
dla spraw cudzoziemców podda­
wani są oni szczegółowym bada­
niom, podczas których wymusza 
się na nich informacje na temat 
ich stosunków z konsulatem lub 
poselstwem, żąda się składania o- 
świadczen co do ich przekonań po 
litycznych, co do zamiaru powro­
tu do Polski itp. Wydalanie oby-, 
wateli polskich ze Szwecji odby­
wa się w sposób niezwykle bru- 

przeciwko tym talny. Rządowi polskiemu znany 
. niesłychanym metodom, sloso- jest szereg wypadków, w których

a®®° na J°dneJ z uUc wanym przez władze szwedzkie władze szwedzkie nie pozwoliły wy
Sztokholmu 19-Ietni marynarz, woj)ec marynarzy polskich, przy- siedlonytn obywatelom polskim na 
obywatel polski, ALEKSANDER 1 bywających w wykonaniu swych wet na zabranie mienia, na pod- 
M ACEK ze statku „Maria Curie- jobowiązków do portów w Szwecji. ¡i?c'e zaległych zarobków. Szcze- 
Skloiinwska.“  przebywającego RZąd polski szczególnie podkreślić golnie nieludzki był wypadek de-

Warszawie noty protestacyjnej 
w  sprawie bezprawnego najścia 
policji szwedzkiej w  porcie sztok - 
holmskim na polski statek „W ie - !atf r z uciekinierami, o których 
luń“ . Obecnie tło wiadomości |tak usłużnie rozpisuje .ste częsc 
rządu polskiego doszły szczegóły,: P1 a.sy, szwedzkiej. Rzucają tez one 
dotyczące innego wypadku bru-;SWlatl°  na ,cat-v mechamzni aran- 
talnych i podstępnych metod p0- f ° wanla ^  af , ;  Pr̂  obc- agen

stosu°nkn d POlliCk- SZWed2kiej w iga^policja‘ szwedzki° ^  POma' stosunku do polskiego marynarza. |0 • >1 J n
Rząd polski wyraża jak najWieczorem dnia 3 września 

1951 r. zatrzymany został bez żad ostrzejszy protest

konfliktu koreańskiego. Na V sesji ¡polski poselstwu szwedzkiemu w

J f w £  ivktäWß
« J É m
¡KONKURS

Skłodowska“ ,
wówczas w  porcie Sztokholm -; musi, że w konkretnym wypadku 
skim. Macek został siłą wepchnię! Aleksandra Macka usiłowano nie 
ty do samochodu i przewieziony; tylko dokonać porwania człowieka 
do lokalu policyjnego, gdzie zaj i wymuszenia na nim biciem zgo- 
pomocą grożb i bicia po twarzy dy na pozostanie w Szwecji, ale 
usiłowano wymusić na nim zgo- ponadto w czasie brutalnego przę­
dę na pozostanie w  Szwecji. Gdy słuchania usiłowano od niego wy- 
te brutalne metody nie odniosły dobyć informacje o charakterze 
skutku, policja wtrąciła młodego wywiadowczym. Rząd polski do- 
chlopea do więzienia. Macek spot maga się kategorycznie natychmia 
kał się tam /, innymi obywatela-i stowego przeprowadzenia śledzt- 
mi polskimi, którzy od szeregu wa, przykładnego ukarania win- 
iniesięcy przetrzymywani są w nych i zadośćuczynienia szkód i 
więzieniu szwedzkim. Obawiając stoli: moralnych poniesionych przez 
się, że spotka go podobny los. jak polskiego obywatela, 
również pragnąc uchronić się Sposob w jaki potraktowano m. 
przed dalszym maltretowaniem,'
Macek, działając pod przymusem 
podpisał podsunięty mu doku­
ment w  nieznanym mu języku

portowania obywatela polskiego ze 
szpitala na statek i wreszcie tak 
niesłychany fakt, jak deportacja 
niewinnego obywatela polskiego 
skutego w kajdany.

(Dokończenie na str. 2)

U w a a -w y k ł a r l o r c y
i słucfaaicx.& 
k u r s ó w  p is r iy jji*5 <r|i

W dniu 20 października b. r. o
,, . - .. . .. godz. 14-tej odbedzie sie w sali

rynarza Macka 01 az najście policji . ,
szwedzkiej na polski statek „Wic- j kina -ZMP-owiec w Gdańsku - 
luń“ nie były wypadkami odosob- j Wrzeszczu uroczystość otwarcia no 
nionymi. Są one jedynie ostatni-1 wego roku szkolenia partyjnego, 

szwedzkim, widząc w tym jedyną j mi z szeregu incydentów i antypol | p0 referacie, który wygłosi I se- 
dla siebie możliwość wydostania1 skicli praktyk, stosowanych przez' „ r ł r  i,-vv p z p d  r„„. h m
się z więzienia. Dokument ten władze szwedzkie. Dla ilustracji kretarz KW PZPR tow. JAN
posłużył policji do skierowania i  łych praktyk rząd polski pragnie 
Macka do pracy w miejscowości przytoczyć następujące fakty:
Kopparborg, dokąd wydano mu 
też bilet kolejowy. W  dniu 19 
września br. Maćkowi udało się 
na dworcu w Sztokholmie zmylić 
•zujność pilnującego go konwo- 
enta, zmieszać się

Stosunek władz szwedzkich do 
obywateli polskich zamieszkałych 
w Szwecji staje się coraz bat dziej 
nieprzychylny, a nawet wręcz wro
gi. Wzmagają się szykany i dy- 

1  tłumem i ! skryininacje obywateli polskich,
■biec. Odzysk ...ty  wolność Ma-i utrzymujących stosunki z konsula

TRUSZ nastąpi rozdanie nagród 
przodującym wykładowcom kursów 
partyjnych.

Uroczystość, w której udział wez 
mą zaproszeni wykładowcy i słu­
chacze. kursów szkolenia partyjne­
go wszystkich stopni z całego wo­
jewództwa, zakończona zostanie wy

i cek zgłosił się natychmiast doltęra i m ejżlwem  ftols&J» " .w Iwletlaniem łilmu radzieckiego.
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O ŚW IAD C ZEN IE
pod adresem

R Z Ą D U  Z S R R
r z ą d u  U S A

Jak wynika z oświadczenia am 
basadora Kirka, rząd USA żywi 
nadzieje, iż rząd radziecki przy­
czyni się do pozytywnego zakoń­
czenia rokowań w Kaesongu.

Wiadomo jednak, że Związek 
Radziecki nie jest stroną w  tych

(Dokończem&êo æo s ir .  *P
gnąc porozumienie ze Stanami 
Zjednoczonymi również w  innych 
ważnych zagadnieniach, dotyczą­
cych stosunków radzieeko-amery 
kańskich, jak i innych nieroz-

rokowaniach. Przeciwnie, stroną! śtrzygniętych problemów między 
taką jest rząd USA a zatem, onj narodowych pierwszorzędnej wa- 
właśnie może podjąć, kroki, zm ie.Si' sprawa posunięć, które
rzające do pomyślnego zakończę j ułatwiłyby utworzenie jednolite- 
nia rokowań. Jest samo przez się §9' P1- o w e g o ,  cl c-m on ratycznego 
zrozumiałe, że wszelkie rzeczywi- j niezależnego  ̂państwa niemieckie 
ste wysiłki w tym kierunku spot; i zawarcia traktatu pokojo- 
kają się obecnie, podobnie jak i weŚ°_ z Niemcami, jak sprawa 
spotkałaby się dawniej, z pełnym pokojowego uregulowania próbie
i  energicznym poparciem Związ­
ku Radzieckiego.

b O stosunkach radziecko-
amerykańskich 

Ambasador K irk zakomuniko-

mu japońskiego, sprawa bezwa­
runkowego zakazu broni atomo­
wej i  ustanowienia ścisłej kon­
troli międzynarodowej, sprawa 
położenia kresu wyścigowi zbro­
jeń i  sprawa redukcji sił zbroj-

i  na Bliskim Wschodzie. Jednak­
że propozycja ta została odrzu­
cona przez rząd Stanów Zjedno-

ZSRR i innych krajów. Oświadczę, 
nia tego rodzaju pozostają jednak 
w sprzeczności z postępowaniem 
Stanów Zjednoczonych, które dowo 
dzi, że rząd Stanów Zjednoczonych

czonych, jak'również przez rządy j116 troszczy się bynajmniej o u- 
Wielkiej Brytanii i Francji. Jeśli; trzymanie pokoju. Znajduje to wy-

raz nie tylko wyprowadzeniu wojny 
przeciwko narodowi koreańskiemu, 

stosunków radziecko-amerykań-!lecz takze w utworzeniu agresyw- 
skich i usunięcie rozbieżności w  " eS° bIoku. atlantyckiego sk,erowa 

v nego przeciwko ZSRR i innym kra-

rządowi Stanów Zjednoczonych !

Amuasaaor a u k  nych spraWa zakazu propagandy
wał iz z upoważnienia rządu wojennej j sprawa zawarcia Pak 
USA prosi o zwrócenie uwagi , u Poko;u 
rządu radzieckiego i osobiście j J '
Generalissimusa Stalina na ko- j Z inicjatywy rządu radzieckie 
nieczność poprawy

radzi ecko-amerykań-1 
i usunięcie rozbieżności w 

szeregu ważnych, wymienionych 
wyżej, zagadnień międzynarodo­
wych, jeśli chodzi mu rzeczywiś­
cie o pokój, to miał on dość oka­
zji, aby potwierdzić czynem swe 
pokojowe dążenia, o których mo­
wa jest w  oświadczeniu rządu 
Stanów Zjednoczonych. Wiadomo 
jednak, iż rząd Stanów Zjedno­
czonych tego nie uczynił.
„  Jak oświadczył pan Kirk, 

Stany Zjednoczone nie mają

jom demokratycznym, w remilitary 
zacji Niemiec i Japonii, w wyści­
gu zbrojeń, w utworzeniu wokół 
Związku Radzieckiego licznych ame 
rykańskich baz wojennych itd. 

Rząd radziecki nie może pomi 
nąć milczeniem uwagi amba­

sadora Kirka na temat „niepożą­
danych następstw‘' i na temat e- 
wentuainych „nieprzyjemności“ 
między naszymi krajami, o ile ro­
kowania w Kaesongu nie dadzą

żadnych agresywnych zamiarów w pozytywnych wyników. Czy wolno 
stosunku do Związku Radzieckiego by zapytać, jakie właściwie „nie-

u mi.. j .irj _.rj ______________  i innych krajów oraz dążą do po-’pożądane następstwa“ lub „nie-
stosunków | go zwołana została do Paryża prawy stosunków między naszymi przyjemności ma na myśli rząd

między naszymi krajami, podkre-jw  roku 1951 konferencja zastęp- 
ślającj że w  kwestii tej, podobnie ców ministrów spraw zagranicz- 
jak w  kwestii uregulowania im
nych nierozwiązanych problemów

nych dla omówienia problemu 
niemieckiego i innych ważnych

międzynarodowych, dużą rolę o- problemów międzynarodowych, 
degra* pomyślne' zakończenie ro-;Rząd radziecki zaproponował 
kowań w sprawie rozejmu w  Ko- i wpisanie na porządek obrad pro- 
rei. I jektowanej sesji Rady Ministrów

Jasne jest, że w  interesie po-1 Spraw Zagranicznych szeregu za 
prawy sytuacji międzynarodowej f gadnień, wymagających niezwłO'

krajami. I amerykański?

należy wytrwale dążyć do osiąg­
nięcia pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej. Rząd radziec

cznie rozstrzygnięcia m. in. tak 
ważnego zagadnienia, jak sprawa 
paktu atlantyckiego i amerykań-

ki usiłował niejednokrotnie osią skich baz wojennych w Europie

Tego rodzaju oświadczenie rząd j Jeśli chodzi o możliwość dalsze 
Stanów Zjednoczonych składa nie go pogorszenia się stosunków ra- 
po raz pierwszy. W związku z tym dziecko - amerykańskich, to trud-

Amerykanie nadal utrudniają
podjęcie rokowań w Korei

PE K IN  PAP. Korespondent 
Agencji Nowych Chin donosi z 
Kaesongu:

W  dniu 16 października o go­
dzinie 10 oficerowie łącznikowi 
obu stron spotkali się ponowmie 
w  celu omówienia sprawy wzno­
wienia rokowań rozejmowych.

Aby . usunąć wszystkie ‘ możliwe 
preteksty do odwlekania wznowie­
nia rokowań przez stronę amery- 
kańską, nasi oficerowie łączniko wiła 
w i oświadczyli na porannym spot 
kaniu w  dniu 16 października, że 
zgadzają się na to. by siły zbroj­
ne obu stron nie atakowały ob­
szaru o promieniu 5 mil od Mun 
sanu, na którym to obszarze znaj 
duje się siedziba delegacji ame­
rykańskiej i rejonu o promieniu 
półtorej m ili po obu stronach 
sżosy. łączącej Munsan z Pan- 
mundżonem. Podkreślili oni tak-

godzi się przypomnieć orędzie pre' 
żydenta Stanów Zjednoczonych, pa­
na Trumana i wsoólną rezolucję Se 
natu i Izby Reprezentantów Sta­
nów' Zjednoczonych, przesłane do 
przewodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR M. Szwerni- 
ka. Dokumenty te także zawierały 
oświadczenie tego rodzaiu. Nie prze 
szkodziło to jednak rządowi Stanów 
Zjednoczonych w jednoczesnym zer 
waniu amerykańsko - radzieckiego 
porozumienia handlowego, które ó- 
bowiązywało od 1937 roku do nie­
dawna, nie przeszkodziło w ogło­
szeniu — pod pretekstem względów 
rzekomo strategicznych — ustawy 
zakazującej udzielania jakiejkol­
wiek tzw. „pomocy“ finansowe? lub 
gospodarczej krajom, które heda 
eksportowały swe towary do ZSRR
i do krajów, zaprzyjaźnionych zelce i dążąc, niezmiennie do nawią- 
Zwiazkiem Radzieckim, nie przesz- jzania współpracy ze wszystkimi 
kodziło w poczynieniu szeregu in-1 krajami, które gotowe są wspól­
nych kroków', maiacycb na celu jpracować ze Związkiem Radziec- 
przerwanie stosunków gnspodar- ¡kim, zgadza się na omówienie, 
czvc.h miedzy Stanami Ziednoczony jprzy udziale rządu Stanów Zjedno 
mi a Związkiem Radzieckim. Od- |Czonych, wszystkich ważnych i 
czytane przez nana Kirka oświad- ¡nieuregulowanych zagadnień oraz 
ezenie stwierdza także, iż zarzą- ¡rozważyć środki, zmierzające do 
dzenia Stanów Ziednnr?onvrh w poprawy stosunków międzynaro- 

, dziedzinie woiskowej zmierzają te- dowych, w tym również stosun- 
rokowań rozejmowych przez obie dvnie do obrony, a nie do jakich- Ików między Związkiem Radzieckim 
delegacje w  pełnym składzie. Ikotwiek celów agresywnych wobec Ia Stanami Zjednoczonymi.

szego zagwarantowania bezpie­
czeństwa rokowań. Pułk. Czan 
Czun-san podkreślił, że propozy­
cje amerykańskie zmierzają jedy 
nie do tego, aby ułatwić amery­
kańskim samolotom wojskowym 
przeloty nad strefą neutralną.

W  zakończeniu pułk. Czang 
Czun-san zaapelował do strony 
amerykańskiej, by wyraziła zgo­
dę na rozsądną propozycję stro­
ny koreańsko-chińskiej i  umożli- 

w  ten sposób wznowienie

Depesza Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju
z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

DO
PRZEWODNICZĄCEGO POLSKIEGO KOM ITETU 

OBROŃCÓW POKOJU 
PROF. JAN A  DEMBOWSKIEGO 

W  związku z inauguracją Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, Radziecki Komitet Obrony Pokoju przesyła Wam 
i wszystkim obrońcom pokoju w Polsce gorące, przyjacielskie poz­
drowienia.

Przed sześcioma laty Polska i Związek Radziecki zawarły 
układ o przyjaźni i pomocy wzajemnej i współpracy powojennej. 
Od tego czasu z każdym dniem rośnie i zacieśnia się przyjaźń 
między narodami polskim i radzieckim. Polskie masy pracujące 
zyskały w Związku Radzieckim wiernego i niezawodnego przy­
jaciela, zainteresowanego w tym, aby Polska była silnym, nie­
zależnym mocarstwem. Naród polski szybko rozbudowuje swój 
przemysł i rolnictwo, dokonuje wszechstronnej rewolucji kultural­
nej, wznosząc gmach nowej, szczęśliwej Polski.

Obecnie, gdy agresorzy angio-amerykańscy usiłują rozniecić 
pożar nowej wojny światowej, sojusz i przyjaźń między Polską 
i ZSRR nabiera jeszcze większego znaczenia w walce o pokój i 
przyjaźń między miłującymi pokój narodami. Wiemy, że naród 
polski nieustannie walczy ,o zachowanie i utrwalenie pokoju. Przy­
jaciele pokoju na całym święcie nigdy nie zapomną wielkodusznej 
gościnności udzielonej delegatom I I  światowego Kongresu Ob­
rońców Pokoju w Warszawie wbrew intrygom podżegaczy wojen­
nych, którzy udaremnili zorganizowanie kongresu w Sheffield.

Naród polski jednomyślnie poparł swymi podpisami apel wzy­
wający do zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma wielkimi mo­
carstwami. Jesteśmy przekonani, że i w przyszłości naród polski 
wraz ze wszystkimi ludźmi dobrej woli poświęci wszystkie swe 
siły walce o zwycięstwo sprawy pokoju na całym świecie.

Gorąco witamy szlachetną działalność Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej, z którego inicjatywy odbywa się Miesiąc 
Przyjaźni. Szerokie warstwy narodu polskiego będą miały moż­
ność jeszcze lepiej zaznajomić się z pokojową polityką państwa 
radzieckiego, z osiągnięciami Związku Radzieckiego w dziedzinie 
przemysłu, rolnictwa i kultury socjalistycznej, z walką naszego 
narodu o bezpieczeństwo międzynarodowe.

Niechaj rozwija się i krzepnie wielka przyjaźń między na­
rodami Związku Radzieckiego i narodem nowej Polski. Niechaj 
rozszerza się i rozkwita potężny ruch obrońców pokoju udarem­
niający zbrodnicze plany wojenne imperialistów anglo-amerykań- 
skich.

Życzymy Wam, drodzy przyjaciele, nowych sukcesów w wiel­
kiej walce o zachowanie i utrwalenie pokoju.

Przewodniczący Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju 
(—■) M. TICHONOW.

Posiedzenie Radu Bezpieczeństwa

w sprawie Iranu

Rząd polski zmuszony jest 
że, że porozumienie gwarantują-  ̂stwierdzić, że praktyki te stoją w

Rząd szwedzki systematycznie mąci
jf# i8r© są$I@ ils§iie s t o s u n k i  z  P o ls k ą

no sobie wyobrazić, by stosunki te 
mogły pogorszyć się jeszcze bar­
dziej po oświadczeniu prezydenta 
Trumąna, który oznajmi! całemu 
światu, że porozumienie ze Związ­
kiem Radzieckim nie warte są 
świstka papieru.

Czyż można w tych warunkach 
traktować poważnie oświadczenia 
o chęci poprawy stosunków radziec 
ko-amerykańskich? Czy nie było­
by słuszniej przypuszczać, iż rząd 
Stanów Zjednoczonych w rzeczywi­
stości nie dąży do poprawy stosun 
ków radziecko - amerykańskich i 
współpracy ze Związkiem Radziec 
kim, lecz zainteresowany jest 
jedynie w prowadzeniu rozmów na 
temat współpracy i porozumienia.

Niemniej jednak rząd radziec­
ki, wierny swej pokojowej poiitv- _  . . . . .

■ - ■ • ■ ■ NOWY JORK. Na posiedzeniu | Premier irański Mossadtk zapo-
Rady Bezpieczeństwa ONZ 16 paź-! wiedział, że nie przyjmie również 
dzfêtrnika przedstawiciel Indii Rau 1 poprawionej wersji rezolucji angiel 
wniósł w imieniu Indii i Jttgosia- skiej, podkreśli! on raz jeszcze, że 
wii wspólne poprawki do zrewido- , Rada Bezpieczeństwa nie ma w o- 
wanego projektu rezolucji angiel- : góie prawa rozpatrywać tego zagad 
skiej. Poprawki te nie zmieniają nienia.
de facto rezolucji angielskiej, kto-1 Przedstawiciel ZSRR Carapkin 
ra traktuje sprawę nacjonalizacji : podkreśli!, że nie wolno dopuszczać 
irańskiego przemysłu naftowego ja ; do ingerencji w sprawy wewnątrz, 
ko zagadnienie „międzynarodowe“ , ! ne Iranu.
podczas gdy w-istocie rzeczy jest Przedstawiciel Anglii Jebb o- 
to sprawa wewnętrzna Iranu. świadczył, że jako strona uczestni­

cząca w sporze, Angiia powstrzy­
muje się. od glosowania nad swoją 
rezolucją. /

Przedstawicie! Ekwadoru — Que 
vedo, podkreślił, że? nie zgadza się 
ze stanowiskiem Anglii, ponieważ 
rozpatrywane zagadnienie należy 
do wewnętrznych spraw Iranu. Que 

,vedo wniósł projekt rezolucji, w któ 
I świadomymi kłamstwami popraw- rym proponuje, by Rada Bezpieczeńi  «r» MLt — »5  »  *» -  _  _  __ _  j  M  » i swiauuiuyiui Kłamstwami popraw

W O  Sir •  t  f  |nym stosunkom między obu kra-; siwa,' nie rozstrzygając zagadnie
marca 1951 r. notę, na którą do| W ostatnich miesiącach miały jauii. Doszło nawet do tego, że u - ; nja własnej kompetencji, zaleciła

dzisiejszego nie otrzymał I ponadto miejsce fakty pogwałcenia kazały się oszczercze ataki na 0p,,j stronom wznowić rokowania.
. . . . .  , . , . j odpowiedzi. przez policję szwedzką praw stat- przedstawicieli dyplomatycznych., ]\ja popołudniowym posiedzeniu

szwe zki ta częs o się powo uje. | Równocześnie rząd szwedzki ków polskich na szwedzkich wo- polskich w Szwecji, a rząd szwedz .pierwszy przemawiał przedstawiciel
W  obronie obywateli polskich udziela pomocy i opieki prawnej dach terytorialnych. Naruszając ,'.mbn<? Stanów Zjednoczonych — Austin.

ce neutralność strefy Kaesongu j rażącej sprzeczności z zasadami 
nie może być zrewidowane przez > humanitaryzmu i poszanowania 
oficerów łącznikowych, zanim praw człowieka, na które rząd 
nie zostaną wznowione rokowa­
nia przez delegacje obu stron w

rykańTcy5̂  ̂ o f to e ' o wie* ą c zn ik owi w^ okrQ r̂de Interweniował kon- pospolitym przestępcom ł wszel- prawa bandery polskiej oraz kon- ski ^(noty z 22. 9. i 31. 10. 50 r.) Usiłował on dowieść, że sprawa na

domagali się nadal na spotkaniu 
popołudniowym w dniu 16 paź­
dziernika, by porozumienie w  
sprawie neutralnej strefy Kae-

sulat R. P. w  Sztokholmie, a po- kiego rodzaju awanturnikom,isuia polskiego policja szwedzka!* wbrew przyrzeczeniu nie uczynił cjonalizacji irańskiego przemysłu
. .n ln i- . i .A  » n i  «  « u  -7+/-.I;-li i-.il w i ’I q  .  , _  . .  « < « « «  i m  r ' ł o r l n c p  C M ro m u  o l o r r m n ł o r n o m n  r\ n  __  _-1 . *  f . -  — i _ - : rselstwo polskie w  Sztokholmie szukającym na terenie Szwecji j wkraczała na pokłady statków
w  dniu 9 stycznia 1951 r. złożyło ̂ schronieniu. przed wymiarem polskich, używała na nich siły w
notę protestacyjną. _ _ j sprawiedliwości, zapewniając im 1 sposób sprzeczny z wiążącymi za-

. . „ . . i  Podczas gdy z jednej strony w  ten sposób pod pozorem rze- sadami prawa międzynarodowego.
tohgnrooo vcii "zToTaTdztortoka I S2we^ ki e st° ^  ^  *«m ego azylu politycznego całko- "  'ich propozycji z 1U października., matyczne szykany wobec obyw a-, W!ta bezkarność
Wskutek takiego stanowiska am e^eii polskich — ludzi pracy, to z Na praktyki tego rodzaiu rząd

wych, w  dniu 16 października ,ą zj,ro(jmarzy wojennych, mimo, szwedzkiego w  cytowanej już no
nie przystąpiono do omawiania ¡¿, rzą(j S2Wet}zkl jest obowiązany cle dnj. o października 1951 r
sprawy usta l® ., data i  godsm, w\ a» w„ , »  . br,au  ta™, w .-  S £ £ 3  L j S f n a

w jego kraju dyplomatów.
Wyżej przytoczone fakty potwier 

Wskazał 'na to rząd polski w no- w ,ca,lej rozciągłości słusz-
cie protestacyjnej z dnia 3. 10, nosc poglądu rządu polskiego, ze 
1951 r. dotyczącej statku „HG n “  ¡?d diuzszego czasu prowadzona 
oraz w cytowanej już nocie z dnia |Jf.1 w Szwecji systematyczna akcja, 
8 października 1951 r. dotyczącej l»ferowana przeciwko dobrym sto- 
statku „Wieluń“ . sunkom z Polską. _ ponieważ utrzy-

Ze swej strony rząd polski da. mywanie, dobrosąsiedzbch stosun-

zadość* swemu elementarnemu obo naftowego na!eżv do kompetencji 
wiązkowi ochrony , akredytowanych . padv Bezpieczeństwa.

Austin ujawnił zamiar dalszego
mieszania się Stanów Zjednoczo­
nych i Anglii w wewnętrzne sora- 
wy Iranu, twierdząc, że spór mię­
dzy Iranem a b. Anglo-Irańskim
Towarzystwem Naftowym jest — 
„ z a g a d n i e n i e m  m i t -  
d z y n a r o d o w y m “ . 

Amerykański delegat poparł rezo-
wznowienia rokowań rozejmo- j jennych. Mimo wielokrotnych w y fuń‘r W~ nocie'toj ^ząd "polski’ po- wal wielokrotnie wyraz intencji ^  7-. P” lskA  /^w edzk f^o  "p iad  i luc-i? anRie,sk3 z poprawkami, 
wych przez delegacje obu stron! powiedz! szwedzkich mężów sta- równał metody'te ze sposobem1 utrzymywama żegiugi poisko-szwedz ; , Rj . ^  ™ dońatrewać siei ^niesionymi przez delegaci,! hindu-

. , , i nu w  tej sprawie — w  rzeczywi-1 nrzoz wJniJyp kie) w oparciu o dobrosiąsiedzkie ule ¡¡‘«ze nie oopatrywac się  ̂ , )Ugosłowiariską, Przedstawi-w  pełnym składzie. i . . .  cłala . Potraktowania przez w ładze. J J  n w te. akc., wpiywu czynników,L. . r ' „ „ „ „ 9rł
stości władze szwedzkie stale o d ! szwetjziae w  czasie wojny patrio j stosunki. _ Rząd polski uczyni} to

10.

Pułk. Czang Czun-san stwier-

pełny

Oficerowie łącznikowi ooU;mawiają Polsce wydawania ty "  '’polskiego"Jana MiśWewicVa Iw szczególności przesyłając stro 
stron spotkali się ponownie w  zbrodniarzy wojennych, którzy | wy(j aneg0 przez władze szwedz- nie szwedzkiej jeszcze w 1949 r. 
dniu 17 października o godzinie; schronili się na terytorium Szwe kie oprawcom hitlerowskim, k tó - ! szczegółowy projekt traktatu na-

cji. | remu bezspornie w  całej pełn i; w!RacyJneR°. który miał umownie
Wystarczy tu wspomnieć spra- ! przysługiwało prawo do azylu i ur-e? . 0W9C wza)emne- _ stosunki _ na 

. , wę Anny Kudła, konfidentki G e - ! politycznego,
dził, że przyjęcie propozycji arrfe|Siap0 j sprawczyni śmierci wielu; Rząd polski zmuszony jest ró- 
rykańskich, w  myśl których stre polskich patriotów, ściganej przez 1 wnież przypomnieć dyskrymina- 
fa neutralna zostałaby zmniejszo: polski wymiar sprawiedliwości,; cyjną praktykę sądów szwedz- 
na do dwóch obszarów o promie kt“ ra' wskutek stanowiska zajęte- kich w stosunku do obywateli 

. . . .  „  go przez władze szwedzkie unik- polskich. Z pogwałceniem żarów
mu 3 tys. jardów wokoł Kaeson n(jla ¡^ „ ż o n e j  kary. W  spra- no zasad prawa międzynarodowe 
gu i Munsanu, nie przyczyniłoby j wach tych rząd polski skierował go, jak i ustawodawstwa szwedz- 
się w  żadnym wypadku do lep- | do rządu szwedzkiego w  dniu 7 , kiego sądy te wydały w ostatnim

odcinku żeglugi morskiej. Mimo 
upływu przeszło 2 lat i mimo wie­
lokrotnych zapewnień ze strony 
szwedzkiej, że projekt polski jest 
rozważany, rząd polski na propo-
w  „V , „ i ,  ot,T . l  od .trony K V 7 » R '  ¿ S Z U S *  
c w r M po dziś dzień odpo* • ■

_ tej akcji wpływu czynników,, cie, Frano„  Lacosie również ponarł
które dla realzacji swych cciow . r ,ucje
usiłują pchać Szwecję wbrew jej ' Nas( j|- deIeHat Iranu Saleb 
oczywistym interesom politycznym odc t|, „ś^jad^enic premiera 

gospodarczym na drogę awan- MossyadIka w  oświadczen!u tym pre
turniczych incydentów.

Rząd szwedzki niewątpliwie świa 
dom jest tego, że te północno­
atlantyckie czynniki zainteresowa

m.ier zwraca uwagę na absurdal­
ność twierdzeń delegata brytyjskie
go Jebba o rzekomych „korzyś-

. . . . . ¡ciach“ , ¡akie uzyska! Iran w wyni-ne są w zwiększaniu napięcia mię-:, . . , , . . i __, ,, 2 , v . , , .  e . * : ku działalności b. Angło-Iranskiego
dzynarodowego i zakłóceniu poko- J ' .  Naftowen-o W i e ż ­
owej współpracy między naroda-! , ?^ a7'Ys,w® Naftowego w $zr?

‘ ■ • t ■ ■3 ■ -v 3 ■ ■■ gotooset wskazuie on na fakt, ż-
szwedzkiej 
wiedzi.

Rząd polski stwierdzić wreszcie 
musi, że temu nieprzyjaznemu sto-

Czang Kai - szek Dostawcą mięsa armatniego
dla. francuskich kolonizatorów

! chinach generał De Lattre de Tas

czasie szereg wyroków jaw n ie jsutlkowi w,adz S2wedzk!ch wobec 
niesłusznych i krzywdzących ob y|Po,ski towarzyszy oszczercza anty 
watah polskich. Dotyczyły one jpoIska kampania, którą nieustan- 
spraw rodzinnych i  opiekun- nie pr0Wadzi część prasy szwedz- 
czych. W  wyniku tych niesłusz- kiej. w  notach swych i wystąpie-

PRAGA PAP. Agencja „Tele -------  „
press“ podaje z Waszyngtonu: ¡signy w czasie swego pobytu w_Wa decyiji

Postowi Stanów Zjednoczonych szynglonie y.e wrześniu br. Gen 
* . . , . . . .  De Lattre de lassigny w swych

na Taiwanie polecono podać do wia rozmowach z Achesonem -  pisze
domości Czang Kai-szekowi, iż „New York Times“ — podkreślił, że

nych wyroków naruszone zostały 
prawa nieletnich obywateli pol­
skich. W  uzasadnieniach swoich 

sądy szwedzkie ujawniły 
swą wrogość wobec Polski i uży 
wały zwrotów ubliżających czcij panii dla 
narodu polskiego. Takie stanowis krajami.

niach wobec szwedzkiego Minister 
stwa Spraw Zagranicznych I poseł 
stwa szwedzkiego w Warszawie 
rząd polski niejednokrotnie zwra­
ca! uwagę na szkodliwość tej kam 

stosunków między obu 
Rząd polski podkreślić

. ___franrneliiYh w s ^ ó w  szwedzkich nie ma o-;rnusi, że ujawniające się w kam-
s ,t n íA 2,“ l.” “ o.nj í . r ! í : s s ä S'Lä ä ä «r*» " k wspó'n.go i t o - U i * ¡ 4 , *

cynią on. to p n ł i  prowokowanie |»| : okSo 200

a t ' T  w ^ S i . n' p. S p U s  ■ "'"»0 ‘ w <r > r, _  •• r , prawie dwitkrołnie wiecei, mz ogol
kampanii prasowych, które ząmą- v a S)jnia nfł„ łrk wvnł; P0J,vch

S »  -> -  «  » «  *.... ..
cor.i więcej „kody  Riąd polski R>d, ie BezpieceS.1».
zmuszony jest stwierdzić, ze mcy- {rwa 
denty te stanowią pogwałcenie 
przez stronę szwedzką ogólnie; 
przyjętych zasad prawa międzyna­
rodowego i zobowiązań wynikają 
cych z umów międzypaństwowych, i RZYM PAP. — We wtorek Iud- 

Rząd polski zwracając uwagę; uość Neapolu demonstrowała prze-

Lud wioski demonstruie
m i d w  Ä n i e r ' i k a ^ o m

rządu szwedzkiego na "niekorzyst-! .c™ » .  obecności w porcie amery- 
* . . Jf, 0 , /. kańskich okrętow wojennych W de

ny f szkodliwy rozwoj stosunków »«nnnctrsirtł iif'Tocłnir*'7\rKr ł\icłaro------- J , Tndnrhinarh ino era zagrozić trwało* czywista mc wspouiego l nez- panu tei napięcie zlet won nie ma ; , ra*wM
ra postulat Francji w sprawie wy- . franr««kipoo oraz naro stronnym wymiarem sprawiedli-1 nic wspólnego z wolnośpła prasv. |n .̂ .  ̂ . *
korzystania internowanych w In-

ścł rządu francuskiego oraz „naro 
: dowym wojskom“ Bao Daia, Dzień wości i nie daje się pogodzić zj przeciwnie, jest nadużyciem te j ,między obu krajami, powstały bez mieszkańców.

monstracji uczestniczyły tysiące

dorhłnach wojsk kuomi"' «ngow- n^'^Nei/York'TimPS" wskaż u je“,'że zasad^ niezawisłości sądów. Prze i wolności, jak i elementarnych za- winy strony polskiej 
Skich W Wionie kolonialnej Francji ■ • ■ ■ , ___ i-i riwkn nodnhnemu stanowisku sa sad w<;nołżvci3 mi.iUvnarndnweiro
z Vietnamern.

Dziennik „New York 
itwifrtza, że domaga! się !,. 
cuski dowódca naczelny w

Times
fran

Acheson absolutnie nie sprzeciwia! ciwko podobnemu stanowisku są ¡sad współżycia międzynarodowego, 
sie oropozycii generała De Lattre dów szwedzkich rząd polski pro-1 Szkodliwość tej kampanii nie zo- 
de Tassigny lecz wprost przeciw- testował w  notach swych z dnia stała niestety przez rząd szwedzki 
nie. obiecał rządowi francuskiemu j 14. 7. 1950 r. oraz 11. 12. 1950, należycie oceniona. Czę^ć prasy

Indo-! całkowite poparcie w tej sprawi«. 1 roku. [szwedzkiej po dziś dzień szkodzi

oświadczaj Na jednym z przedmieść Neapolu 
jednocześnie, że całkowita odpo-. demonstrantów zaatakowała poli-

wiedzialnosc za ten stan rzeczy ii 0  podob^ ch delT1 mstracjach dó
jego konsekwencje spada na stronę noszą z pobliskiej miejscowości 
szwedzką. iCastellamar«.

\
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przyczyny zwycięstwa »Arki«
i niewykonywania planu przez „Dalmor“

wynikach petawśw decyduje praca polityczna wśród rybaków

Ludzie Czynu Październikowego
Najpoważniejszym czynem pro ra Wielkiej Rewolucji Paź;

dukcyjnym podjętym w Stoczni 
Północnej dla uczczenia 34 iocz- 
nicy Rewolucji Październikowej 
jest zobowiązanie brygady mło­
dzieżowej im. Feliksa Dzierżyń­
skiego. Brygada postanowiła 
przyśpieszyć cykl wykończenia

W  dniu 16 bm. kutry „Arki“ wykonały roczny plan połowów
*  100,2 proc. Skrócenie o 2 i pół miesiąca terminu wykonania za 
Oań zleconych na okres drugiego roku sześciolatki jest bardzo 
Soważnym sukcesem, wysuwającym to przedsiębiorstwo na jedno
* Pierwszych miejsc w resorcie morskim. Jakie były źródła tego
Poważnego zwycięstwa? \

terminem. Szlachetne współza­
wodnictwo o przodujące miejsce 
w  trzecim kwartale rozwijało się 
wokół walki o zwiększenie odło­
wów w  okresie najtrudniejszym 
dla rybołówstwa, bo przy rozpro­
szeniu ławic. Jednocześnie poło­
żono większy nacisk na zagadnie 
nie opieki nad maszynami i  me­
chanizmami i na oszczędność pa 
liwa i  sieci.

Zwycięzcami trzeciego etapu 
zostały załogi „Arki 3“  z Józefem 
Giębinem na czele, „A rk i 122“ 
z szyprem Karolem I. Dałem i 
„A rk i 121“ z Edmundem Konko­
lem. Zespoły te wybiły się na 
czoło przez poważne zwiększenie 
połowów w  I I I  kwartale, najmniej 
sze zużycie sieci i paliwa oraz 
dzięki utrzymaniu motorów i stat 
ków w  najlepszym stanie.

* * *
Wykonąnie planu przed termi­

nem przez „Arkę“ świadczy o po­
ważnym wzroście świadomości po­
litycznej załóg pływających i lądo­
wych, świadczy o coraz mocniej­
szym cementowaniu się zespołu, o 
wzroście jego kwalifikacji zawodo­
wych i wzrastającym przywiązaniu 
do zakładu pracy. Przedsiębiorstwo 
państwowe, dające najszersze moż­
liwości rozwinięcia twórczej inicja­
tywy rybaków, nauczyło zespoły po 
lowowe nowych socjalistycznych 
metod pracy, obudziło w wielu za­
łogach szlachetną ambicję walki o 
pian i przodownictwo w tej walce.

Nie wolno nam jednak zapomi­
nać, że 19 kutrów „Arki“ nie wy­
pełniło swoich zobowiązań podję­
tych przed świętem klasą; robotni­
czej i nie wykonało planu roczne­
go. Jest to fakt niepokojący, nad 
którym nie woino przejść do po 
rządku dziennego.

Załogi tych statków muszą otrzy 
mać pomoc kierownictwa przedsię­
biorstwa i rady zakładowej. Zada­
niem organizacji partyjnej „Arki“ 
jest przeprowadzenie analizy przy

Przyjrzyjm y się realizacji pla 
bu w  poszczególnych kwartałach.

W  pierwszym kwartale „Arka“
Podobnie, jak i inne przedsiębior 
stwa i kutry rybaków indywidu- 
alnych popełniła poważne błędy.
^  oparciu o stare zle tradycje 
i fałszywe pseudonaukowe poglą 
dy, kierownictwo przedsiębior 
stwa rozłożyło mechanicznie plan 
ba poszczególne kwartały, nasta­
wiając się na uchwycenie naj­
miększej masy połowowej w  „se­
dnie“ , który miał jakoby nastą­
pić w  kwietniu i  maju.

Historia zwycięstw produkcyj­
nych „A rk i“ , to jednocześnie hi­
storia zwalczania i przełamywa­
na tych szkodliwych „teorii“  o 
sezonowości połowów, to historia 
twórczego poprawiania planu.

Krytyka demobilizującego pla- 
bu opracowanego przez admini­
strację, przeprowadzona przy po- 
blocy Komitetu Wojewódzkiego 
1 gazety partyjnej przez organi­
k ę  partyjną - „A rk i“ , przyczy­
niła się już w  pierwszym kwartale 
no naprawienia błędów i wyko- 
bania dwukrotnie wyższych za- 
dań niż to pierwotnie zaplanowa- 
bo.

Dalsze trwałe osiągnięcia u- 
kfuntowała praca polityczna sze­
roko przeprowadzona wśród za- 
*bg kutrowych przez organizację 
Partyjną w  kwietniu, w  akcji 
Czynu I-Majowego. W rezultacie 
tej pracy załogi podjęły długo­
falowe zobowiązanie wykonania 
Ocznego planu do dnia 7 listo­
pada, tzn. do rocznicy Wielkiej 
^ewolucji Październikowej. Były 
fbWnież i takie zespoły, które 
Odjęły zobowiązania jeszcza bar 
'kfej skracające termin wykona- 
1118 planu. I tak np. młodzieżowa 
2a,0ga „Arki 113“ podjęła zobo­
wiązanie wykonania planu rocz­
nego do dnia 10 sierpnia, załoga 
*5htra „Arka 5“ z Augustynem 
Kreftem na czele — do 15 sierp­
nia itd. Zobowiązania te zostały 
Wykonane przed zakreślonym
terminem.

Dzięki wzmożonej mobili- 
^eji załóg —  „Arka“ wyko­
nała w  pierwszym półroczu po­
nad 70 proc. planu rocznego, co

tej dogodny start w Wiele gromad w woj. gdańskim [i wkładu na SFOR. M. in. w pow. 
W 0.1“  .kw f tale ‘  um°H-wi!o uregulowało już całkowicie należ- kartuskim w 100 proc. .uregulowały 
^konanie planu rocznego przed nosci z tytułu podatku gruntowego najeżnośd gromady Czecze

o (gmina Banino) i Cieszenie

czyn złej pracy tych załóg i wy­
ciągnięcie wniosków, zapewniają­
cych im pełną pomoc polityczną.

* * .  *
Wykonanie przez „Arkę“ przed 

terminem rocznego planu i trzeba 
to powiedzieć, planu wysokiego w 
porównaniu z zadanihmi nałożony­
mi ną inne przedsiębiorstwa i ku­
try indywidualne, nasuwa wniosek, 
że pozostałe przedsiębiorstwa rybo 
łowieckie, a zwłaszcza „Dalmor“ , 
dawna „Barka“ oraz rybołówstwo 
prywatne nie pracują w sposób na­
leżyty.

Plan „Dalmoru“ który ma decy­
dujące Znaczenie w pianie ogólnym 
rybołówstwa jest poważnie zagro­
żony. Do dnia 16 bm. wykonano 
zaledwie 43 proc. planu rocznego.
Trzeba dodać, że - administracja 
„Dalmoru“ , widząc zagrożenie pla­
nu, spowodowała jego urzędowe 
obniżenie o kilka tysięcy ton, tłu­
macząc się niemożliwością pełnej 
jego realizacji, na skutek przecią­
gania się terminów remontów stat 
ków.

Stanowisko to jest wyraźnie o- 
portunistyczne. Zamiast mobiliżo 
wać załogi do zwiększonych wysił 
ków, do przekroczenia zaplanowa­
nych . na statki stosunkowo niskich 
norm połowowych, zamiast walki o 
pełne wykonanie planu, dyrekcja 
tego przedsiębiorstwa zużyła wiele 
energii na obniżenie zadań wyzna­
czonych na rok bieżący.

A przecież jest rzeczą wiadomą, 
że norma połowów na trawler — 
statek kilkakrotnie większy od ku­
tra „Arki“ jest zaledwie półtora 
do dwukrotnie wyższa ód normy 
kutrowej. Wiemy również, że statki 
„Dalmoru“ pracują na .łowiskach 
wydajnych. Przy odpowiednio- roz­
winiętej praey politycznej, przy. 
pełnym wprowadzeniu socjalistycz­
nego współzawodnictwa zobowiążą 
niowego i lepszej opiece nad ma­
szynami i mechanizmami statki 
„Dalmoru“  mogłyby wykonać za­
planowane pierwotnie zadania. Sła­
bość pracy politycznej i poważne 
braki we współzawodnictwie, to 
główne przyczyny złego wykonywa 
nia planu przez jednostki „Dalmo- 
ru“.

Również wykonanie planu przez 
statki „Barki“ jest niesłychanie ni­
skie, a kutry prywatne, które w ro­
ku bieżącym mają odłowić najwięk­
sze ilości ryby z Bałtyku pozostały 
daleko w tyle za „Arką“ i przed­
siębiorstwami spółdzielczymi. Stan 
ten wynika nie z „trudności obiek­
tywny^“ , jak starają się udowod­
nić kierownicy przedsiębiorstw i 
Zrzeszenie Rybaków, a jest on spo
wodowany złym stylem pracy, za-.____
niedbaniem pracy politycznej i w j bliższym terminie

ślad za tym idącą demobilizacją za­
łóg.

Plan jest prawem państwa ludo­
wego i kto nie wykonuje zadań 
zleconych mu przez plan łamie pra 
wo państwowe. Dziś wobec trudno 
ści, jakie masy pracujące przeży­
wają w dziedzinie zaopatrzenia, nie 
wolno dopuścić do załamania pla­
nu połowów przez jakikolwiek ku­
ter, łódź czy trawler. Każdy kilo­
gram ryby to ważny element pla­
nu aprowizacyjnego i walczyć o 
niego muszą wszyscy rybacy i ca­
ły aparat kierowniczy rybołówstwa.

Tylko przez pełną mobilizację 
środków technicznych i załóg mo­
żemy wyrównać zaległości i wyko­
nać plan. Trzeba z żelazną suro­
wością przestrzegać dyscypliny pra 
jćy na statkach, wyjaśnić polityczne 
znaczenie, planu każdej załodze i 
każdemu rybakowi, budzić ofiar­
ność i patriotyzm. Zadania zaplano 
wane muszą zostać przez wszystkie 
statki wykonane i przekroczone, bo 
tego wymaga nasza gospodarka, 
tego żądają masy pracujące.

J. WRZEŚNIEWSKI

jednostki pływającej o 44 dra, co 
przysporzy naszej gospodarce 
30.000 zł oszczędności.

Brygadą kieruje Mieczysław 
Lizurej. Do stoczni przybył on 
prosto ze .służby w wojsku i roz­
począł pracę przy budowie kad­
łubów. Osiągał coraz lepsze .wy­
niki,. a ostatnio awansował na 
brygadzistę.

— Jesteśmy brygadą im. Fe­
liksa Dzierżyńskiego — bohate-

nikowej -— mówi Lizurej. — 
Dlatego też zobowiązanie hasze 
musi być godne Jego imienia.

Przed podjęciem tak trudnego 
zobowiązania Lizurej wraź z ca­
łą brygadą opracował plan pra­
cy. Postanowiono, że każdy z 
doświadczonych członków .bryga­
dy będzie się opiekował mniej 
doświadczonym kolegą. Ustalono 
z kierownictwem iwmojiogram 
dostawy poszczególnych segmen 
tów do montażu, aby uniknąć 
przestoju. Lizurej czuwa nad 
sprawnym , przeprowadzeniem 
prac, cierpliwie tłumaczy niedo­
świadczonym kolegom jak nale- 

-ży pracować. Stale powtarza: 
„Lepiej dwa razy zapytaj, jeśli 
coś wydaje ci się nie jasne, niż- 
byś miał raz „sknocić" robotę.“

Zdarzają się także trudności 
poważniejszej natury. Tak byłe 
4ip.. z założeniem węzłówek. Li­
zurej niezwłocznie porozumiał 
się z kierownikiem inż. Deman- 
tem i biuro konstrukcyjne dało 
potrzebne wyjaśnienie.

Kadłub budowanego statku 
drży od huku młotów — bryga­
da realizuje swe zobowiązanie.

— Dacie radę? — pytamy Li- 
zureja. — W odpowiedzi uśmie­
cha się tylko, spoglądając na 
młodych robotników Józefa Po­
pławskiego, Stanisława Ćwikliń­
skiego, Kazimierza Janusa i in­
nych.

— Robota „pali im“ się w rę­
kach. Dadzą rade.

Przodujący chłopi powiatu gdańskiego

walczą o terminowe wykonanie planu
W powiecie gdańskim akcja sku­

pu ziemniaków rozwija się pomyśl­
nie. Po sobotnich naradach akty­
wów gminnych w niedzielę i 
poniedziałek zebrania odbywały się 
w gromadach. Chłopi uważnie przy 
słuchiwali się odczytywanym Us­
tom obowiązujących ilości dosta­
wy ziemniaków i wypowiadali się, 
co myślą o planie.

Olbrzymia większość gospodarzy 
przyjęła _ dekret i plan. sprzedaży 
ziemniaków z pełnym zrozumie­
niem.

Bezpartyjny gospodarz z , groma­
dy Lisewiec Andrzej Sałek, dowie­
dziawszy się, jaka ilość, ziemnia­
ków przypada na niego, oświad­
czył, że dodatkowo zobowiązuje się 
dostawić 200 kg ponad plan, gdyż 
wie, że przyczyni się tym dó poprą 
wy _ sytuacji aprowizacyjnej robot­
ników.

Podobnie w gromadzie Kleszcze 
wo Stanisław Nowak, postanowił
sprzedać ponad plan 400 
bowiązał się zorganizować

w swe

tg i zo- 
w naj- 
groma-

Dopilnować spłaty przez kułaków
zobowiązań finansowych wobec państwa

ZSRR -  kraj przodującego przemysłu

należności w podatku gruntowym 
i SFOR oraz sabotują sprzedaż 
państwu zboża i ziemniaków. Nie­
którzy średniorolni ulegając kułac- 

(gmina Chmiełno). Chłopi ze Stu-! kim podszeptom również ociągają 
dzielnicy (gmina Kaliska pow. sta j  się z terminowym wypełnieniem

# 2aUzdach „>f- nzzlal“  w. mieście Zdunów, w ramach ws; ".uwchn iwa 
^Przedterminowe wykonanie planu wytopu surówki żelaznej doskonale re- 

osiągnęła hiygada majstra A, Diegtiaretca. W ciągu 15.tu dni bry
suda wytopiła około 300 ton surówki ponad p! ,iu

M  sdjeeJia  estu fe é  ÉtM ff*'

rogardzkiego) i z Janowiczek (gmi 
na Łebień pow. lęborskiego) rów­
nież całkowicie wywiązali się ze 
swoich obowiązków w spłacie po­
datku i SFOR.

Dzięki dobrze prowadzonej pracy 
masowo-politycznej wśród chłopów J i naciskowi opinii pracującej wsi 

i na opornych kułaków, gmina Banino 
i zajęła w spłacie podatku gruntowego 
| i SFOR przodujące miejsce w pow. 
kartuskim. Gmina ta przoduje rów 
nież w spłacie II raty Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sil Polski. Jako 
jedni z pierwszych w gminie ure­
gulowali całkowicie podatek grun­
towy i wpłatę I! raty pożyczki 
oraz wywiązali się z planowego 

j skupu zboża i ziemniaków Wiktor 
j Selewski z gromady Banino, M?r- 
i ta Dawidowska z Bysewa i Leon 
Stral z Rębiechowa.

I Na tle takich pozytywnych przf 
kładów tym jaskrawiej występują 
fakty karygodnej opieszałości i o- 
ciągania się ze spłatą należności 
podatkowych f innych zobowiązań 
finansowych w gminie Żukowo 
pow. kartuskiego.

Prezydium GRN, z przewodni­
czącym Janiszewskim, wykazuje 
w tej dziedzinie dziwną ospałość. 
W Żukowie jest wielu kułaków,

śwych obowiązków wobec państwa.

Prezydium GRN na fakty te pa­
trzy bezradnie i nie wyciąga z. nich 
żadnych wniosków. Termin płatno 
ści podatku gruntowego już dawno 
minął. Jednak do dnia dzisiejszego 
Prezydium GRN nie zastosowało 
ustawowych środków, aby zmusić 
opornych kułaków do zapłacenia 
należności. N ie zrobiono też pra­
wie nic dla uaktywnienia obywa­
telskiej komisji podatkowej przy 
GRN.

Podobna sytuacja panuje w gmi 
nie Starogard-Wieś. Gmina ta pod

dzie zbiorowa dostawę ziemniaków 
do punktu sfeupu.

Zbiorową dostawę przygotowuje 
kilka gromad, m. in. Lubiewo, 
gdzie gospodarze pojadą wspólnie 
do punktu skupu już w najbliższy 
piątek, oraz Golębiewo, gdzie ter­
min zbiorowej odstawy przewidzia 
ny jest na następny tydzień.

Kułacy usiłują szkodzić
Ale wśród ziarna są i plewy Na. 

zebraniach były też wrogie 'glosy 
kułackie.

W tej samej gromadzie Lisewiec 
zamożni gospodarze Bartosz i Wal 
kiewicz próbowali namówić innych 
do uchylania się od wykonania 
swych obowiązków wobec państwa. 
Zgromadzeni na zebraniu chłopi 
napiętnowali kułaków i w odpowie 
dzi na ich wrogie wystąpienia po­
stanowili przedterminowo wykonać 
plan skupu kartofli oraz zmusić 
bogaczy do wykonania przez nich 
ich zobowiązań.

Inną próbę podważenia' gromadź 
kiego planu skupu podjąi niejaki 
Leszczyński z Kleszczenia znany z 
szeregu wrogich wystąpień. Twier­
dził on, że nie może. ziemniaków 
odstawić, gdyż u niego „nie obro­
dziły“ . Jednakże zebranie gromadź 
kie zdemaskowało tę kułacką pró­
bę podważenia planu dostaw ziem 
niaków. Chłopi wykazali, że Lesz­
czyński ma nadmiar ziemniaków i 
ukrywa je w celach spekulacyjnych. 
Postępowanie Leszczyńskiego spot­
kało się z ogólnym potępieniem.

Jak pracuje dobry sołtys
Akcją „ziemniaczaną“ kierują w 

poszczególnych wsiach gromadzkie 
komisje skupu ziemniaków, ffił któ­
rych czele stoją sołtysi. Już w 
pierwszych dniach akcji w pow. 
gdańskim wielu z nich wyróżniło

ob. Muszyńskiego, który na zebra-, 
niu gromadzkim zapowiadał, że 
nie odstawi ani kilograma ziemnia 
ków. Jednakże po rozmowie z soł­
tysem Żukiem i sekretarzem gro­
madzkiej organizacji partyjnej tow. 
Kozerskim, którzy wytłumaczyli 
mu niewłaściwość jego postępo­
wania, ob. Muszyński nie cze­
kając nawet na zbiorową dostawę 
całej gromady, jako pierwszy od­
wiózł ziemniaki na punkt skupu.

K t o  p r z e s z k a d z a ?

Ale nie zawsze przedstaw'e'e!e 
władzy państwowej w terenie dają 
taki przykład. Czasem dzieje się 
wręcz prząciwnie. 1 tak np. v/ Ma- 
rzęcinie członkowie Prezydium 
GRN, na których spoczywa obowią 
zek dopilnowania realizacji akcji 
w caiej gminie... sarni zalegają z 
wszystkimi świadczeniami wobec 
państwa, łącznie z odstawą ziem­
niaków.

Podobnie zły przykład daje prze 
wodńiczący Prezydium GRN w Łę- 
gowie Szprengelski, który oświad­
czył, że jest . na urlopie i akcja 
ziemniaczana w ogóle go nie ob­
chodzi. Swoje słowa potwierdził 
„czynem“ — nie zjawiając się na­
wet na zebraniu gromadzkim.

Należy się spodziewać, że Pre­
zydium W RN  zastosuje odpowied 
nie sankcje wobec tych pracow­
ników GRN niegodnych miana 
uczciwego obywatela.

„Roztargniony“  referent
W  dniu 18 lipea br. ukazała się 

na łamach „Głosu Wybrzeża“ no­
tatka naszego korespondenta

się swoją ofiarnością, pracą i a.-1 ^ « o ^ p t .  ^
pałem. Dając przykład patnotycz- c-i-*---- « — .----- 1
nego stanowiska wobec państwa 
¡udowego i całkowicie wykonując 
swój obowiązek w skupie, przyczy­
nili się oni do tego, że piany zo­
stały w kierowanych przez nich 
gromadach przyjęte z pełnym zro­
zumieniem i że chłopi podjęli zobo 
wiązania wykonania dostaw jak 
najszybciej i w 100 proc.

telefonu“. Autor notatki wskazał 
na to, że brak możności bezpo­
średniego i szybkiego kontakto­
wania się centrali ZB Nr 3 z pra 
cewnikami, zatrudnionymi na bu 
dowach, jest, poważną przeszkodą 
w  wykonaniu zobowiązań lipco­
wych. W  wyniku naszej inter­
wencji założono aparaty telefo­
niczne w  całym budynku ZB 3 z 
wyjątkiem... pokoju, w  którym 
pracuje autor notatki. W  niektó­
rych pokojach, jak np. w  sekre-

£st, n* €AŁ> którzy nie chcą uregulować swoich

Do przodujących sołtysów pow 
względem spłaty podatku grunto- ¡gdańskiego należy autochton z Pry tariacie zainstalowano nawet po 
wego zajmuje ostatnie miejsce w !g°'va Brunon Piastowski, właści-; 2 aparaty. Referent z ZBM. któ- 
powiecie. Jedną z głównych przy
czyn tego stanu rzeczy jest tu rów 
nież opór kułaków, a Prezydium 
GRN toleruje to i nie ¡zmusza 
ich do przestrzegania prawa pań 
stwowego.

Przytoczone przykłady świadczą 
o tym, że w niektórych prezydiach 
gminnych rad narodowych pa­
nuje jeszcze oportunistyczny sto­
sunek do tego rodzaju zjawisk. Mu 
si on być jak najszybciej i radykał 
nie zmieniony. Nie wolno tolero­
wać kułackich prób uchylenia się 
od wypełnienia obowiązków wobec 
państwa.

ciel 2 ha ziemi, który 
kierownikiem wydz. politycznego 
POM tow. Kasprem potrafił prze­
mówić do gospodarzy, wykazać im 
znaczenie planu i zachęcić do jego

wespół z ' ry zajmował się sprawą instalacji 
aparatów telefonicznych, „za­
pomniał“, że w pokoju tym o- 
prócz tow. Rożena znajdują się 
takie działy, jak normowania 
technicznego, szkoleni« zawc-do-

wykonania. Dzięki jego wpływowi we^°! nowych metod pracy i 
, , • , j  ,. wspołzawodn7 lwa i dlatego tełegromada zobowiązała się do. zbio

rowej, przedterminowej dostawy 
przewidzianych planem ilości ziem 
niaków.

Innym, przodującym sołtysem jest 
tow. Stanisław Żuk z Lubiewa, 
dzięki któremu gromada przo­
duje w gminie Kolbudy. Przykła­
dem wychowawczego wpływu soł­
tysa na gospodarzy Lubiewa jest 
sprawa 11-hektarowego gospodarzą

fon jest tam niezbędnie potrze­
bny.

Robotnicy z budów interwenio­
wali kilkakrotnie w  tej sprawie
w  ZBM. Interweniowało również 
kierownictwo ZB 3, jednak bez 
skutku. Sądzimy, że sprawę tę 
należy możliwie szybko załatwić, 
a „roztargnionego“ referenta po 
ciągnąć do odpowiedzialności za 
tego rodzaju reagowanie na kry­
tyk? korespondent»,
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Kto zabierze maKulaturę? ZWIĘKSZYĆ ILOŚĆ PUNKTÓW USŁUGOWYCH
Pracownicy sklepu nr. 50 gdyń­

skiej PSS zobowiązali się z okazji 
Międzynarodowego Dnia Spółdziel­
czości zebraę 500 kg makulatury. 
Wykonanie zobowiązania nie nastrę 
czylo trudności i zrealizowano je 
w ciągu kilku dni. Zebraną maku­
laturę, w postaci pustych kartonów 
po obuwiu itp. zmagazynowano w 
znajdującej się pod sklepem piw­
niczce. przeznaczonej na skład opa 
iu.

Jak się okazało jednak, ■ łatwiej 
jest zebrać makulaturę, niż później 
je j się pozbyć. Puste kartony po 
obuwiu, różne pudełka i papiery do 
iychczas zalegają piwniczkę, a do­
starczony w .dniu 13 btn. węgiel za­
brano z powrotem, gdyż nie ma 
miejsca na jego składowanie

Kierownik sklepu ob. Kowalski 
całą winę za ten stan zwala na 
kierownictwo spółdzielni, które mi­
mo wielu jego alarmów, nie intere­
suje się zebraną makulaturą.

A kierownictwo PSS w Gdyni 
myśli prawdopodobnie: —  Co za 
nieporadność kierownika. Zamiast 
dzwonić codziennie do swej centra 
li, mógłby przecież wpaść na po­
mysł zadzwonienia raz przynaj­
mniej do właściwej instytucji —  

zbiornicy złomu i odpadków użyt­
kowych. I byłoby po kłopocie.

Szkoda jednak, ie  kierownictwo 
PSS ze swej strony nie wpadło na 
pomysł udzielenia kierownikowi te­
lefonicznie tej zbawiennej rady

(n )

w  dzielnicach robotniczych Gdańska
Plan miasta w Wydziale Prze- Tak np. — w śródmieściu, w kwartale. Na przeszkodzie temu

mysiu Prezydium MRN Gdańska 
upstrzony jest czerwonymi punkci­
kami, oznaczającymi placówki spół 
dzielni pracy. Największa ilość 
punktów skupia się we Wrzeszczu, 
w innych dzielnicach miasta na­
tomiast jest ich bardzo mało, albo 
nie ma ich wcale. Wskazuje to na 
wadliwe rozmieszczenie sieci spół­
dzielczych warsztatów usługowych.

We Wrzeszczu znajduje się: 6 
spółdzielczych zakładów fryzjer­
skich, 9 pracowni szewskich, 6 kra 
wieckich, 4 stolarnie i wiele innych. 
Natomiast w śródmieściu Gdańska 
i w dzielnicach robotniczych, jak 
Siedlce i Orunia, ilość warsztatów 
spółdzielczych jest minimalna.

Orunii i Siedlcach uruchomiono do 
tąd tylko po dwa punkty napraw 
obuwia. Śródmieście i Nowy Port 
mają po dwa zakłady fryzjerskie, 
Orunia zaś nie ma ani jednego. 
Dzielnicą najbardziej upośledzoną 
pod tym względem jest Olszynka 
— na planie miasta stanowi ona 
biaią plamę. Nie ma tutaj ani jed­
nego punktu usługowego.

Takie bezplanowe rozmieszczenie 
spółdzielczych warsztatów usługo­
wych stwarza wiele trudności 
mieszkańcom wszystkich dzielnic, 
za wyjątkiem Wrzeszcza.

Spółdzielnie pracy zdolne są do 
rozbudowy sieci owych placówek 
usługowych nawet w bieżącym

40.000 osób uczestniczyło latem b. r.
w niedziełnycii wycieczkach krajoznawczych

Akcja wczasów niedzielnych, i wy, Poznania, Torunia, Malbor- 
organizowanych przez związki za &a> Wieżycy, na Hel i do innych 
wodowe, miała w  roku bieżącym
znacznie większy rozmach, niż w 
latach ubiegłych. Gdańska Okrę­
gowa Rada Związków Zawodo­
wych urządziła w ciągu łata 47 
wycieczek pociągami specjalny­
mi, które przewiozły do Warsza-

Dlaczego w  Rumii - Zagórzu
nie rozprowadzono dotąd opału?

Chociaż zbliża się już listopad, 
mieszkańcy osiedla Rumia-Zagó- 
rze ' pod Gdynią dotychczas nie 
otrzymali należnego im opału.

Winę za to, jak pisze nasz ko- 
respondet Józef' Budzisz, ponosi 
Prezydium Gminnej Rady Naro­
dowej, które zupełnie nie intere­
suje się sprawą zaopatrzenia lud 
ności w  opał. Wskutek beztroski 
Prezydium w osiedlu nie zorgani­
zowano dotychczas nawet punk­
tu, który by przyjmował zamó­
wienia na węgiel.

Trzeba jak najszybciej zlikwido 
wać skutki niedbalstwa biuro­
kratów z Prezydium GRN.

miejscowości ponad 40 tysięcy 
osób. Liczba ta nie obejmuje u- 
czestników wycieczek, organizo­
wanych przez poszczególne insty 
tucje dla swych -pracowników. 
Najliczniejszy udział w  wyciecz­
kach niedzielnych brali śtoczniow 
cy, pracownicy ZPGG i przed­
siębiorstw transportowych, a naj 
słabszy — pracownicy budowla­
ni.

Słabą stroną organizowanych 
wycieczek był często nieodpowie 
dni poziom przygotówania prze­
wodników turystycznych, których 
zasób wiadomości o zwiedzanych 
terenach był zbyt mały.

Nowy Dom Akademicki

s e m r-ć

O D B U D O W A
zniszczonych domów 
w  Nowym Porcie

W roku bieżącym Prezydium

stoi rzekomo jedynie brak odpo 
wiednich lokali dla ich uruchomie­
nia. Pod pojęciem „odpowiednich 
lokali“ kryją się jednak nieuzasad­
nione w istniejących warunkach 
wymagania. Spółdzielnie dążą bo­
wiem przede wszystkim do otwie­
rania większych zakładów, zatrud 
niających po kilku lub nawet kil­
kunastu pracowników — zakładów 
mogących rozwinąć samodzielną 
produkcję. Tymczasem przy istot­
nym braku większych nowoczes­
nych pomieszczeń w dzielnicach ro 
botniczych można i trzeba urucha­
miać tam drobniejsze warsztaty, 
zatrudniające po 2 — 3 osoby, któ 
re by obsługiwały potrzeby ;okolicz 
nej ludności. Dla uruchomienia ta­
kich punktów na pewno znalazłyby 
się pomieszczenia.

Sprawa zwiększenia ilości placó­
wek usługowych w dzielnicach 
Gdańska jest poważnym zagadnie­
niem. Dlatego też zarówno Prezy­
dium MRN, związek branżowy, jak 
i kierownictwa poszczególnych spól 
dzielni powinny znaleść możliwoś 
ci otw.arcia w zaniedbanych pod 
tym względem rejonach potrzeb­
nych warsztatów.

(d)

Przifyaiń, pomoc
i przifkŁ&d. Z.S1ZHA

Studenci Wyższej Szkoły Sztuk Pięknych w Sopocie przygotowują pra­
ce na wystawę plastyków, która otwarta zostanie z okazji Miesiąca Po­

głębienia Przyjaźni Polsko-Radziec kiej.
Na zdjęciu: student Łapiński rysuje obraz p. t. „Wyzwolenie1 Maria 
Leszczyńska kończy obraz, przedstawiający fragment klubu- TPPR.

W  Miesiącu P ogłębienia  P rz y ja ź n i P olsko-R adzieckiej

Inauguracja obcMu w Stoczni Gdańskiej

MRN Gdańska otrzymało specjal­
ne kredyty na odbudowę domów 
zniszczonych wskutek dziaiań wo­
jennych.

W Nowym Porcie prowadzona 
jest w chwili obecnej odbudowa 
domu przy ul. Parafialnej 8. Po 
odbudowie ściany frontowej, klat­
ki schodowej, ścian działowych i 
stropów zostanie tu urządzonych 8 
dwupokojowych mieszkań.

Przy ul. Wyzwolenia, szybko po­
suwa się naprzód remont domu 
nr 20, w którym znajdować się bę

Domu AkademickimWe Wrzeszczu przy ul. Kościuszki w nowoczesnym ____ _________ __  ____  __  ____
dla studentów wyższych uczelni W ybrzeża zamieszkali już pierwsi miesz- H cfnryn ińwa ij-nłn « ip
sańcy. Po całkowitym ukończeniu wnętrz około 300 studentów znajdzie i ca . im p reza  stoczn iow a Stała się

W bogato udekorowanej sali te­
atralnej Stoczni Gdańskiej odby­
ła się w tych dniach inauguracja 
obchodu Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Na 
imprezę przybyli licznie pracow­
nicy ze wszystkich działów sto­
czni.

Po zagajeniu zebrania przez wi 
ceprzewodniczącego Zarządu Za­
kładowego TPPR  ob. Bieleckiego, 
członek zarządu ob. Wardowa wy 
głosiła referat o znaczeniu przy­
jaźni narodu polskiego z naroda­
mi Kraju Rad. Referat był wie­
lokrotnie przerywany okrzykami 
i oklaskami na cześć chorążego 
obozu pokoju Generalissimusa 
Józefa Stalina i Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta.

Po referacie orkiestra Stoczni 
Gdańskiej odegrała kilka pieśni 
ludowych, a zespół artystyczny 
Marynarki Wojenej wystąpił z 
własnym programem. Oba zespo­
ły nagrodzono rzęsistymi oklas­
kami.

Pierwsza ta w  ramach „Miesią-

jaźni stoczniowców dla narodów 
Związku Radzieckiego, z których 
doświadczeń polski przemysł sto­
czniowy tak wiele korzysta. ,

tu pomieszczenie serdeczną manifestacją uczuć przy

Wystawa gazetek 
śc'enn?ch

Zarząd Okręgu Związku Zawo­
dowego Pracowników Handlu w 
Gdańsku zorganizował w swej 
siedzibie z okazji Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej wystawę gazetek ściennych, 
poświęconych zagadnieniom przy­
jaźni Polski Ludowej z ZSRR o- 
raz 34 roczn'cy Wielkiej Rewolu­
cji Paźdz'emikowej, Wystawa 
trwać będzie do dnia 26 bm.

TurtrsI szischew?
Sekcja szachowa „Budowlanych“ 

organizuje w dniach 20 i 21 bm. 
w lokalu Oddziału Miejskiego 
TPPR  błyskawiczny turniej sza­
chowy. Udział w turn:eju weźmie 
ok. 100 uczestników. Zwycięzcy 
otrzymają nagrody w postaci ksią 
żek znanych pisarzy radzieckich.

Zniczy steści w spółdzielni

Placówki uspołecznionego han­
dlu udekorowały wystawy sklepo­
we hasłami i symbolami przyjaź­
ni polsko-radzieckiej.

C -eałrn
TEATR W IELKI W GDAŃSKU "

godz. 19.30 — koncert Filharmonń 
Bałtyckiej, ,

t e a t r  d r a m a t y c z n y  w  G in  y  
godz. 19.30 — „Pałacyk w zaułku ■ 

TEATR KAM ERALNY W SOPOCIE^ 
godz 19-30 — ..Śluby panieńskie'; 

PAŃSTW'. TEATR LALEK „ŁĄTK * 
„Pieśń Sarmlko“ - Zamkmśte 
przedstawienie szkolne.

Kima

G Ł m S $ B * G

W niedziele startujemy w drugim etapie
n tm rs w .ó w u  fe&semrBągciłB

Pierwszy etap marszów jesien-
dzie 6 mieszkań dwupokojowych. j nych mamy już poza sobą. Jak wy

(d.) nika ze sprawozdań nadesłanych z t ~ nie dgje jednal< d?U!ad.

nego obrazu naszych możliwości

poszczególnych powiatów, w dniu Zwycięstw“ , który przypada na 
14 października na terenie woj. dzień 21 bm. na starcie zobaczy- 
gdańskiego startowało 11.500 osób.; my jeszcze większą liczbę uczestni 
........................................... ..... i . - j - ków, niż w ub. niedzielę.

GDANSK
„ZM P-ow iec“  we Wrzeszczu — „ 2 ^  

cięzca przestworzy“ , godz. 16. 1 
i 20.

Wrzeszczu — „ZW?

« o t ó a & P R / m  Gtmstm
'P R Z E D  | 5 tu U (T ¥

Dziecka prosi o pracę 
dla ojca

Do Warszawy przywędrował 
piechot^ z rodzinnej miejsco­
wości 11-letni Władysław Le­
chowicz. Wędrówka chłopca 
trwała niemal 4 miesiące. Przy 
był on do stolicy, by prosić

du na wzrost bezrobocia i na 
minimalne, groszowe wprost, 
zasiłki udzielane w ub. okre­
sie bezrobotnym.

Za protest przeciwko 
polityce Becka

W Warszawie aresztowano.
władze o dostarczenie posady 51 komunistów za wznoszenie
jego ojcu, zredukowanemu o- 
statnio woźnemu. („Kurier Bał 
tycki“  z dn. 22. 10 1937).

Chłopi w więzieniach
W więzieniu przemyskim 

przebywa jeszcze 36 chłopów, 
uczestników ostatniego strajku 
chłopskiego. Poza tym 8 chło­
pów więzionych jest w  aresz­
cie sądowym w Jarosławiu, 3 
— w areszcie w Mościcach. 
(„K . B.“ z dnia 19. 10. 1937).

Miliony bezrobotnych 
czekała na pomoc

Pisząc o bezrobociu w Pol­
sce i konieczności zorganizo-

okrzyków przeciwko polityce 
zagranicznej ministra Becka. 
Wszystkich postawiono w stan 
oskarżenia, („Gazeta Gdyńska“ 
z dnia 17 10.. 1937).

Z nędzy
Liczba zamachów samobój­

czych w Gdyni zwiększyła się 
ostatnio bardzo poważnie. W 
jednym z mieszkań przy ulicy 
Olsztyńskiej usiłował pozbawić 
się życia niejaki Kuźniewicz. 
W  pobliżu zakrętu oksywskie­
go na torze kolejowym Gdy­
nia — Chylonia usiłowała rzu 
cić się pod pociąg mieszkanka 
Gdyni Franciszka Chrzanow-

wania „pomocy zimowej“ „Ku ska. W  mieszkaniu przy ulicy
rier Bałtycki“ z dn 20. 10. -1937 Polskiej usiłował pozbawić się
stwierdza, że w roku 1937 ak- życia 25-letni Marian Boiński 
cja pomocy zimowej musi być („Gazeta Gdyńska z dnia 18/19.
znacznie rozszerzona, ze wzglę- 10. 1937).

U w a g a

organizatorzy marszów
Wojewódzki Komitet Kultury Fi

na polu sportowym, W marszach 
nie brała bowiem udziału młodzież 
szkół akademickich i ogóinokszta)
cących oraz cały szereg kół spor. . . .
towych przy zakładach pracy, któ- : zycznej przypomina organizatorom 
rych członkowie po większej czę- | marszów jesiennych ze wynik, mar 
ści wyjechali na wieś do pomocy szow odbytych w dniach 21 i 28 
przy wykopkach. Poza tym żarów- | bm. należy podawać telefonicznie 
no w trójmieście jak i na terenie | w godzinach od 15 do 19 na nastę 
powiatu, dużo osób nie mogło pujące numery: 524-81 i 524-82-.
startować z powodu nienależyte­
go przygotowania.

Spodziewamy się też, że w dru­
gim etapie marszów „Szlakami

Obowiązek składania sprawozdań 
mają Powiatowe Komitety Kultury 
Fizycznej oraz Okręgowe Rady 
Zrzeszeń.

Zawody konne w Kwidzynie
o nagrodą WKKF

Na stadionie sportowym w Kwi-jmarem na ogierze „Bohater“ i Pod 
dzynie odbyty się zawody konno- ; górskim na ogierze „Baku“ (wszy. 
sportowe, organizowane przez sek- scy trzej z Kwidzyna).

in w a l id z k ie j
Członkowie Spółdzielni Inwali­

dów „Bałtyk“  w Gdańsku przygo­
towali w ramach obchodu Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej wiele imprez. W 
dniu 15 bm. odbyło się w spół­
dzielni zebranie pracowników, na 
którym wygłoszono referat o po­
mocy ZSRR w  odbudowie naszego 
kraju. 20 bm. odbędzie się uroczy 
sta akademia, połączona z w ie­
czorkiem artystycznym.

Dekoracja Gdańska
Wiele gmachów w  trójmieście 

przybrało z- okazji M :esiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej odświętny wygląd.

W  Gdańsku szczególnie okazale 
udekorowano Dworzec Główny. 
Wysoko, na wieżyczce dworca, po 
wiewają biało-czerwone, czerwo­
ne i n'ebieskie flagi. Z niższych 
pięter gmachu' spływają szerokie 
pasy czerwonego i biało-czerwo­
nego płótna. Olbrzymi transpa­
rent, rozciągnięty na frontonie 
gmachu głosi: „Przyjaźń ZSRR 
daje nam gwarancję przedtermi- 
nowago wykonania Planu 6-let- 
niego“ .

Przy Al. Rokossowskiego w y­
różnia się dekoracją siedziba Ko­
mitetu Obrońców Pokoju. Na tle, 
otulającego dom, bluszczu, odci­
nają się jaskrawo czerwone, bia­
ło-czerwone i niebieskie flagi.

„Bajka“  we w rzcsi^u  — ’19
cięzca .przestworzy“ , godz- 17, 1
1 21 • V„Przyjaźń“  we Wrzeszczu —
ka łuna“ , w poniedziałki, śro<« 
i piątki, godz. 17 i 19. 

„Marynarz“  w Ńowym Porcie '  
„Upadek Berlina“ I  seria, g0<J''
18 i 20.

„Polonia** w  Oliwie — „Pieśń tajg1 
godz. 16, 18.30 i 21.

SOPOT *
„Bałtyk“  — „N iedźwiedź“ , godz- 1 ’

19 i 21.
„Polonia“  — „Gęsiarek Matyi“ , g0(J 

16, 18 i 20.
GDYNIA ,
„Goplana“  — „S/s „Orzeł“  zagina* ' 

godz. 16, 18 i 20.
„Warszawa** — „Niedźwiedź“ , g0£3 

16. 18 i 20.
„Atlantic** — „Cztery serca“ , go£ł 

16.30, 18-30 i 20.30. łV
„Neptun“ w Orłowie — „Konstaflw 

Zasłonow“ , godz- 18 i  20. 
„Promień** w  Chylonii — „Zw yc^ 

kie skrzydła“ , godz. 18 i 20.

K a d  io

cję jeździecką ZKS „Ogniwo“ . Za­
wody wzbudziły duże zaintereso­
wanie wśród miejscówej ludnoś­
ci. Na stadionie zebrało się około
3000 osób.

Po pięknych pokazach „poczty 
węgierskiej“  oraz ogierów-klusaków 
odbył się konkurs hippiczny cięż­
ki o nagrodę przechodnią WKKF.

Pierwsze miejsce w konkursie 
zdobył zespół PSO w Starogardzie. 
W konkurencji indywidualnej zwy­
ciężył Nidziński (Starogard) na o- 
gierze „Karol“ , przed Józefem Wi- 
jaczką i Nemitzem.

W konkursie hippicznym lekkim

CDSA zdobywa
puc ar ZSRR

MOSKWA. Wobec 80 tys. wi­
dzów powtórzony

Przy ulicy Roosewelta
rośnie now e 
osiedle mieszkaniowe

Jak już informowaliśmy, przy ul.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSK1*3 
na sobotę 20. 10. 1951 r.

5.00 — Gdańsk wita słuchaczy .j 
chwila muzyki — lok. 5.03 — SySjL 
czasu. 5.05 — Wiadomości porano j 
5-10 — Koncert dla świata pracy- . 
— Komunikat PIHM dla rybaków
lok. 5.55 Polska pieśń masowa. 6JJL,.
Program dnia. 6.05 — Gimnasty 
6.15 — Zapowiedź programu lokanL 
go — lok. 6.18 — Uwaga PGR — /,u- 
6.30 — Dziennik poranny. 6.50 — !'-e- 
zyka ludowa — Gdańsk. 7.20 —■ 
lodle operetkowe. 7.50 — Polska p■- e, 
masowa. 7.55 — Wiadomości Por®'syi'
8.00 — Radiowy kurs języka r7:ió» 
skiego. 11.40 — Komunikaty 111 
we -  lok. 11.45 -  Głos mają 
11.57 — Sygnał czasu. 12.04 — .P-J-ua- 
nlk południowy- 12.15 — MUWjj,
12-30 -  Audycja dla wsi. 12.45 — >’ -t Komuniąswojską nutę“ . 13.15 — -----
PIHM  dla rybaków — lok.
Muzyka z płyt — lok. 13-30 —• "  
szkolna dla klasy I 1 II.
Chwila muzyki. 13.55 — Audi
szkolna dla klasy I I I  i IV . W-L -• 
Muzyka. 14.30 — Pogadanka^
Muzyka dla wszystkich. 15.30 ~~ m d - 
chowisko. 16.00 -  Wszechnica
wa. 16-20 — Muzyka taneczna — ,ap  
16.40 — Na scenach i estradach"^;,,e-ID -tfu  ” ” l i d  A L C U o b f l  j. C ö l l d U i V “ ** . «fftP
17.00 -— Wiadomości popoludni^je. I

i
17.15 KoDC,f.V

„O książkach polityki

, - R°osfevelta we .Wrzeszczu, między f7zj 0na^ doP̂ sj"a pS  m a sow T ^
został w Mo- , ul. Kościuszki i Mickiewicza, pow j „  Radiowy kurs języka rosyjsk^u

skwie na stadionie Dynamo fina-1 stanie nowe osiedle mieszkaniowe, I is.oo — Koncert. 18-30 — Wsz®,ctSirŹ
1 - - • ............. wielkich Radiowa. 18.50 -  Popularne u* I0K;się z kilku •eńt°cWnyn meCi  pitka,rSki °7 J n ChaI  M ł bd-ające ..............| fortepianowe 1 skrzypcowe '  ¿etZSRR między mistrzem ZSRR na blokow. 19.15 _  Codzienny przegląd wydaj,r2>

rok 1951 CDSA, a reprezentacją! Budowa osiedla został$jrozpoczę | — i0k. 19.30 — Muzyka- 20 00 
miasta Kalinin. I ta — załogi robotnicze ’ układają 1 sobocie po robocie. 20.58 -  £ al o»

W przepisowym czasie wynik już fundamenty nowych domów, i i atD̂ ™ kd ^ ẑ nyW21l6  -  
spotkania brzmiał 1 : 1. Dopiero w Ponieważ praca przy budowie blo- ! d<Jm0ści sportowe- 21.30 -  “rrnCef*'
30-minutowej dogrywce nieznaczną ków trwać będzie także w zimie, 21.50 — Reportaż. 22.05 23.50
przewagę uzyskaliJpiłkarze CDSA, na placu budowy prowadzone są “ s« tn~

pierwsze miejsce zajął Stanisław zdobywając bramkę ze strzału Bai- obecnie odpowiednie przygotowa- t doniec audycji. Komunikat 
Kot na ogierze „Boni“ , przed Det-inina i wygrywając spotkanie 2:1-1 ijia. (d.) i dla rybaków — lok.

Wydawca 
fodz.

Kosy
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